
Zeamsone, ten trueschoolowy (feat. Jan-rapowanie)
twoje białe damy
chcą się razem z nami bawić
zdaj egzamin stary
przyrzekli że tu będą, a znikali
ludzi, którzy nie wiedzieli co jest co i jak nie palić
jestem pierd* głosem
pięć wiosen aż do dekady
jestem tym zielonym grogiem
który bombi twoje ściany
Typy patrzą zimnym okiem, 
one chciałby zatańczyć
kur* przeszywają wzrokiem, jak jesteś za popularny
wydałem 5 małych płyt
za rogiem miałem z tym ambitne plany
miałem to coś w sobie, kiedy nosiłem niskie baggy
dzisiaj zmiany i zmiany, zobacz jak zajebiście stary
typy z zimnej bramy chciałby zatańczyć
nieregularne wersy, za stary by patrzeć na 16
za młody by szukać wife
i szukam wifi na tej stacji w trasie
nie masz żadnych zmartwień
życie nie ma żadnych znaczeń
nie oglądam TV żadnej stacji, ani w prasie
jestem w transie typie, dziś nie zatańczę typie
może tu nagram płytę, a może wrócę na ulicę
mówili, nie wiesz co przyniesie życie
jestem normalny w tym świecie, w którym jestem tylko chwile
00 skurw* - nie szukam żadnych pomyłek

weź to głośniej zrób
fajny trueschool
a może wrócę na ulice
z północy na południe
z zachodu na wschód
To mikrofon rozpalony
to kartek tony,
Nieraz ucieczki ze szkoły 
A może wrócę na ulicę?
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